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WIA DO MO ŚC I  k r a j o w e .
R a d a  m u n ic y p a ln a  m ia s ta  s ta tec znego  W a r s z a w y .  

P o s ta n o w ie n ie  r z ą d u  n a ro d o w eg o  o sn o w y  n a s t ę p u ją ­
cej: IŁ/.ąd n a ro d o w y  o t r z y m a u s fc y  za  p o ś re d n ic tw e m  
d o w ó d z c y  gw ard j i  na ro d o w e j  n i ia s ta  s to łe c z n e g o  W a r ­
s z a w y  rek lam acjo ,  znaczne j  części te jże g w a r d j i ,  iz 
m u n d u ry  g w a rd z i s to m  m iejsk im  w y z n a n ia  M ojżesza  
n a d to  są  podobieńs tw em  do m tjm łu tó w  gw ard j i  n a ro ­
dowej zbliżone; z w a ż y w s z y :  iż z tą d  m o g ły b y  p o w s ta ć  
r o z m a i te  zdrożności  i p o m y łk i  we w łaśc iw e j  s łużbie ,  
a  m ian o w ic ie  w porze  n o c n e j ;  g d y  n a d to  m u n d u r  
g w a rd j i  na rodow ej  j a k o  s łu ż ą c y  jed n e j  z  Raj ważnie j­
s z y c h  in s ty tu c j i  k r a j o w y c h ,  z a w s z e  w y ra ź n a  co do 
p ow ierzchow nośc i  w inien  z a c h o w a ć  znam iona ;  chcąc  
dale j  -sam ym  s t a ro z a k o n n y m  g w a rd z i s to m  - m ie jsk im ,  
k t ó r z y  w raz ie  ogolenia  b ró d ,  do g w a rd j i  na rodow ej  
W k a ż d y m  czasie  p r zy p u szc zen i  b y ć  m o g ą , w y k a z a ć  
tern widocznie j  różnice, m ięd zy  g w ą r d j ą  m ie jsk ą  i g w ar .  
n a r o d o w ą ,  i zachęc ić  ich do w s tę p o w a n ia  w te  sze- 
yęwj p rzy  zos taw ien iu  im je d n a k ż e  wolności le l tg i j-  
nef: n a  prze łożen ie  m in is t ra  sp raw  w e w n ę t r z n y c h  i p o ­
licji  s tanow  i co nas tępu ję :  —  Art. I. M u n d u r  p rz e p isa n y  
a r ty k u łe m  3 p o s tanow ien ia  r z ą d u  n a rodow ego  z dnia  
S S ł lu te g o  r. b. z a m ie n ia  s ię  w sposób  n a s t ę p u ją c y :  
z a m i a s t  w y ło g ó w  i w y p u s te k  k a r m a z ,  n o w y c h  g w a r ­
dziśc i  m iejscy  u ż y w a ć  będą  w y ło g ó w  ■ w y p u s te k  k o ­
lo ru  b rązo w eg o ;  n a  w id l iszkach  nosie b ędą  pasy  w e ł ­
n iane  tegoż  koloru; e z a p k i  o k r ą g ł e  g r a n a to w e  z  c z a r ­
n y m  b a ra n k ie m  z a c h o w u ją  s i ę ,  w y p u s tk i  ty lk o  w 
nich  z a m ia s t  k a r m a z y n o w y c h  m a ją  b y ć  b rą z o w e ,  g u ­
z ik i  z  napisem  g w a r d ia  m ie jsk a  zo s ta ją .  — w  V> ar- 
s z a w ie  d. 8 k w ie tn ia  "1831 r. — P re z e s  r z ą d u  w z a ­
s tę p s tw ie  (podpisano)  X ie m o jo w sk i .  — K ad ea  s e k r e ­
t a r z  j e n e ra ln y  r ząd u  (podp.)  A. P lic h ta .

P u d a je  do w iadom ości  publicznej ,  w z y w a ją c  s ta ro -  
z a k o m i y c t i  g w a r d ję  m ie jską  sk ła d a ją c y c h ,  aż e b y  b e z ­

z w ło c z n ie  w m u n d u r y  w e d ł u g  p o w y żs zeg o  p rz e p isu  
z a o p a t r z y l i  się. P r e z y d e n t ,  W ę g r z e c k i .

ROZ NE WIADOMOŚCI.
D w e rn ic k i .— Od lat  k i l k ud z i e s i ą t  bracia na-  

si na Ż m u d z i , Li twie,  Podo lu ,  W o ły n i u ,  U k r a ­
inie i R u s i ,  jęczą pod jarzeni  przemocy  I do- 
/nnjij, wszys tkich n i eszczęść  zabo ru .  Od 19 la t  
mieszkańcy za B u g i e m  niewidzi el i  po l sk i ch  p ro ­
po rców;  D we rn i c k i  zwy c iężką nogą s t ąp i ł  na 
tę- droga z iemię  ojców naszych  , i pon ió s ł  cho ­
r ą g i e w  oswobodzenia .  N iechże  t er az  Eu ropa  
sądzi ,  o dumnych  p r zechwa łkach  Dybicza:  w e ­
d le  jego j uppo r łów  ko r pus  Dwern i ck i eg o  zu ­
p e ł n i e  b y ł  od c i ę t y ,  o toczony,  i k ro k u  w ża­
dna s t r onę  z rsbió  n iezdolny : t ymczasem t en  
ś ull* ły  wojownik r u s z y ł  w t y ł  n i e p r z y j a c i e l a ,  
r ozn i ec i ł  wielki  p łom ień  powstania  narodowego ,  
k tó r ego  nadzwyczajne  niewątpl iwie  będą  sku t k i .

ŻaiL-n oddz i a ł  nn j ezd n i ęz j  nie ś m ia ł  mu s ł a ­
wić p r z e s z k o d y ,  do czego wprawdzi e  mocno 
sie p r zyc zyn i ł o  ważne zwycięs two pod S i ed l ­
cami ,  i umie ję tne  ob ro ty  głównćj  armj i .  P r zed  
t r zema dniami ,  ko rpus  Dwern i ck i ego  s t a ną ł  w 
D u b n ie ,  po drodze  zabrawszy zak ł a dy  n i e p r zy ­
j ac i el skie ,  i ma ł e  po jedyncze  od dz i a ły .  W sz y ­
s tko co ż y j e ,  ( s ł o w a  są naocznego świadka ) 
wsiada na koń:  j uż  k i l ka  szwadronów jazdy p r a ­
wie go to w e : z apa łu  i unies ieni a  bez  wyjątku  
mi e szkańcó w,  t r u dn o  sobie  nawet  wyobraz ić ;



Niestety!  waleczny major pułku'3'-piechoty Karski, 
umai t z odniesionych ran w bitwie pod Siedlcami.  
Namiętne będą nazawsze jego piękne i bohaterskie 
czyny w batalii x25 lutego; świaddmsze pióro niechaj 
odda winny hold tylu cnotom.

Dowódcy rossy.scy starali się w Galicji o nabycie 
w Ulanowie nad Sanem statków, potrzebnych im do 
przeprawienia się przez Wisłę.  Odmówiono im tego 
ze strony austrjackiej.

Ross jam e odstf|p > J i w Lubelskiem od brzegów Wi­
sły ni e tylko u Za k 1 i n o w i e, Rac h o w i a* J ó  z  ef i  > w i e , a I« 
cofnęli się z Urzędowa. Wszyscy sie gromadź a kolo 
Lublina , który fortyfikuja.

Z Vyieduiu 8 kwietnia .— Xiaze Hessen-Momburg, 
ir/.e Lichtenstein i Pan Gentz udajij się do Petersburga.

___ i—n; r r . j j n j .  *________

U ~ W ~ A  G 7 “
O p  i a i a p  u b l  i c z n a.

D la t e g o  Se wo lno ść  druku j e ś l  zaręczona , I 
żo opinij . i  p u b l i c z n a , przez  pi sma r ozmai tego  
rodzaju obj awie  s i ę  m o ż e ,  nie  idzie  za te in ,  aby  
d z i e n n i k i ,  b y ł y  b e z w a r u n k o w o  wyrazem opi ni i  
p u b l i cz ne j ,  jak sobie  n i e k t ór zy  dz.ie ń k i k a r / ę ,  a 
mi anowi cie  r p d a k t o r o w i e  g a z e t y  Nowej  P o l sk i  
wystawiają.  W o g ó l n o ś c i ,  d z i e n n i k i  majij pra­
wo w y k r y w a ć  w s z e l k i e  nadużyc i a lub u . h y b i e -  
ma w ł a d z  kr a jo wy c h,  l e c z  aby ich z dani e  z y -  
s k a l o  zauf ani e  i p owag ę,  m us zą  sie wp ród  c z y ­
t e l n ic y  pr ze k on ać ,  iż c i ,  co c h c ą  na u cz a ć ,  sami  
s ię  już  c z e g o ś  n a u cz y l i :  że  dal i  d ow o dy  iż  czyna'-  
mi p i ę k n e  swo je  zasady popi eraj ą:  n ak o o i e c  że w 
projektach u l e p s z e ń  żadnego’ ni e  mają o so bi s t ego  
w i do k u.  W i dz im y  we w s z y s t k i c h  krajach gdzie  
d z i e n n i k i  d z i e l n y  w p ł y w  na o pin je publ icz ną  
wy wieraj ą,  iż ja kk ol wi ek  nal eżąc y "do redakcj i  
Surnal ów aut or owi e ,  i mi on  s wo ic h n ie o g ł as z a-  
Ją,  j e d n a k ż e  te n i eujdą wi ado mo śc i  p u b l i c z n o ­
śc i ,  a każdy d z i e n n i k  o t y l e  ż y s k a  w z i ę t ó śc i ,  
o i lo z asady  w n i m obj awio ne ,  z go dn o  są z ozy.*

sa«i» <czii^ b i erz e  |»«-ns]a, z c zego  w n os ić b y  
n a l e ża ł o  iż mow i ze  znajomością  pr z ed mi ot u  
zdaje  *ig j e d n ak ż e ,  jak g d y b y  t y l ko  zazdrośc i !  
ty m kt órzy  wi ęce j  od n i e go  biorą,  a naganiając  
m i ni s t r ów ,  u ia nie wie o i s to t ny m stanie  rze cz y .  
Ministrów j e ,  którzy za p r z e s z ł e g o  rządu p o b i e ­
rali  4 0 , 0 0 0  z ł .  p en s j i ,  mają sobie  p ła c e  o dwia  
t rzec i e  c zę śc i  , to jest  na 1 3 , 3 3 3  z ł .  10 gr.  
z ni żo n ą ,  i tej nawet  w wi ę ks z ej  c zęśc i  nie  p o ­
bierają,  Radcy  stanu d y r e k t o r o w i e  i pr e ze s i  
pobieraj  icy dawni ej  po 2 5 , 0 0 0  z ł ,  biorą teraz  
t y l ko  w s to s un k u [ 0 , 0 0 0  zł .  rocznej ,  pensj i :  inn i 

_ wsz.ysi y  u r z ęd n ic y  od dwóch t y s i ę cy  z ł o t y c h  r o­
cznej  p ł a c y  m a j ą c y , t rze ci ą  c zęść  tej pens j i  t r a ­
c ą ,  tak i/, prało jest  bardzo urzędu i k ów k t ó - 
rzy by więcej  n ni dOOOdo 5 0 0 0  z ł o t y c h  i stotnie ,  
po bi er al i .  Opr ó cz  tęgo znaczna bardzo l iczba  
osób ,  dla o s z c z ę d n o ś c i  z e tatów w y k r e ś l o n a - z o ­
stała j lak ze  e taty  kómmi ss j i  r zą do wyc h b l i ­
sko o p . ł o w ę  są z m n i e j s z on e :  a j ednakże  ;e- 
szc ze  znajdują s ię  tacy,  którzy n a d uż y w aj ą c  w o l ­
ności  d ruk u,  która s ię  do ogłbstsania fa ł szów  
nie  r o z c i ą g i ,  us i ł u j ą  wzaj emne  m i e d z y  rządem  
i narodom e .Ki bi ć  zaufanie:  l e c z  opinja  p u b l i ­
czna w y r z e k ł a  już wyr ok w z g l ę d e m  pi sarzy  
t ego  rodzaju,  którzy  pod poz o re m mi ło ś c i  o j ­
czyzny, '  m i ł o ś c i  t y l k o  wł asn ej  dogadzają.  
O dpow iedź  na p ism o  z podpisem- E. f i !  u m ie ­

szczone w G azec ie  Polskie'/ i na. arlyku.1  
- b ez im ien n y  tr Nowe] Polsce .

. Atńieus Plato,  sed magis arnica vcritas. - 
Wydając  O rł a  B i a ł e g o  w z i ą ł e m  za g o dł o  do 

m e g o  p i sma  p ra iv o  i p r a w d a ,  i to has ło  s ta ­
r a ł e m  s ię  w c ałeui  -Życiu moj em zachować.  Czcze  
p ra w o  uw a ża n e  i jako s p ra w i e d l i w o ś ć  i jako  
r ękojmi ą  s w o b ó d ,  ale równi e  c z c z ę  p r a w d ę  
o której  dz i ś  nie  j edno  p i s mo  p u b l i cz ne  z u p e ł a  *

za k a ż d y m  k r o k i e m  wojsko br ate rsk ie  p o w i ę ­
ksza swoje  s z e r e g i .  D - iś m u s i a ł o  już zająć  
K r z e m i e n i e c :  szlachta znosi  d ob ro wo ln ie  p i e ­
n i ą d z e ,  k l e j no t y-  i ż y w n o ś ć .  Z na le z i ono  doi  
s y ć  b r o n i ,  ammunic j i ,  i r ek ru tów w dybach  
przez  .\Jnskali p r o wa d zo n yc h .  O b y w a t e l e  my­
s i ą  o t wo r zy ć  s e jm ik  w K r z e i n i e u c u ,  dla nara­
dz eni a  s i ę  w z g l ę d e m  d a l s z y c h  ś rodk ów p o w st a ­
nia.

nami  s p ó ł r e d a k t o r ó w : u nas pr z ec iw ni e .  Kto 
t y l ko  d o r w i e  s i ę  p ió r a ,  i znajdzie  ochoczego  
drukarza  , r o zu mi e ,  iż to coby z ust jrgo lTy .  
r ze c z o n e  na n i c z y j ą  nic  zas łuży ło u w a g ę ,  w y .  
cis  nie to na p a p i e r z e ,  s t . j e  się  wyrocznią .  D o  
r zędu tak ich ar t yk o ł ó w  n a le ży  t en,  który w n u ­
m e rz e  s e t n y m  g az et y  Nawa P o l s k a ,  pud t y t u ­
ł e m :  oszczędność,  jest umi e sz cz o ny .

Lubo autor powiada iż j e s t  u r z ę d n i k i e m ,  i
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z a p o m n i a ł o .  D z i ś  w y d a w n i c t w o  d z i e n n i k ó w  
u w a ż r j ą  n ł e k f ó r z y  za g ł ó w n y  s t o p i e ń  a p p l i k a -  
k ac j i  do  ur / .gdów,  i wi e l u  k r ó t k o  do d z i e n n i k ó w  
a p p l i k u j ą c y  się  , j u z  d o c h r a p a l i  s i ę  p e n s y j k i .  
U l a  l e g p  u n i k a j ą  d z i e n n i k i  p i sa ć  p r a w d y  o s o ­
b o m  m o g ą c y m  dać  im p o s a d y ,  i n a we t  d o t ą d  
ż a d ne j  s ł a b o ś c i  z w i e l k i c h  t e g o c z e s n y c h  m ę ­
żów t k n ą ć  n ie  s inie l i .  L e d w i e  t y l k o  P o l a k  S u ­
m i e n n y  o ś m i e l i ł  j dę  n a p o m k n ą ć  o k u z y n o m a n j i  
p r z y  r o z d a w a n i u  u r z ę d c -  c zy l i  o N e p o t y z m i e ;  
l u h o b y  m o ż n a  j e s z c z e  uc zc iw y n a p i s a ć  a r t y k u ł
0 p a t r o n a c i e  i p ro wi n c j o t i a i l z i r i i e .  A l e  za to 
n j  w yś c ig i  s z a r p i ą  n i e k t ó r e  d z i e n n i k i  m ę ż ó w  w 
o j c z y ź n i e  z a s ł u ż o n y c h  i z n a n y c h ,  k t ó r z y  i m  o- 
r z ę d u  dać  n i e  m o g ą ,  s t a r a j ą  się z a ć m i ć  w s z y ­
s t k i e  g w i a z d y ,  a ż e by  p o d n i e ś ć  b l a s k  s ł o ń c a  k t ó ­
r e m u  c z o ł e m  bi ją  d l a  t e g o ,  że  i ch ż ywi .

Go do m n i e ,  c hwal ić  b eż  w y j ą t k u  w szys tk i ch ,  
l udz i  n a  u r z ę d o w a n i u  b ę d ą c y c h ,  z wł as z cz a  p ó ­
ki  ważne j  d l a  k r o j u  n i e  u c z y n i ą  p r z y s ł u g i ,  u- 
ważyim za podłość ',  a za to l u b ię  u jmować,  się  
za k a ż d y m  k t ó r e g o  z ł o ś ć  n i e s p r a w i e d l i w i e  p o ­
t ę p i a .  I ś ć  w t e d y  w b i e w  z a p a l e ń c ó w  o p i n j i ,  u- 
w ,żain za śm ia ło ś ć ,  i d la  l ego  piszę;  k - S J y  ■«>» 
swój  g u s t .

Z t y c h  to p o wo d ów  g d y  j e d n o  z p i s m  p e r i o ­
d y c z n y c h  o ś w i a d c z y ł o  iż r z ą d  z e s z ł y  cne a m c  
d l a  k r a j u  d o b r e g o  n ic  z r o b i ł  i z r o b i e n i e  c h c i a ł ,  
j a  k t ó r y  w z e s z ł y  m r z ą d z i e  m e  ml  a l e  ir. an i  u r z ę ­
d u , a u i  p e n s j i ,  k t ó r y  n a w e t  za m i n i s t e r s t w a  x i ęc ia  
L u b e c k i r g o  n i e  i nia ł efn  i n i e  s t a r a ł e m  s i ę  n i ­
g d y  o k u n t r a k c i k  k o r z y s t n y  na d o s t a w ę  o k o w i ­
ty  l u b  t y l u n i u  do  N e wa ch ow  icza ,  k t ó r y  i nocao  
c z u ł e m  i j a w n i e  p o d c za s  z e s z ł e g o ,  r z ą d u  p r z e ­
ciw n a d u ż y c i o m  " p i s a ł e m ,  dz iś  gd y t e n  r z ą d  
u p a d ł ,  i c h y b a  t y l k o  p r z e w r o t n y  l u b  c i e m n y  m oż e  
m y ś l e ć  iż c h c ę  p o c h l e b i a ć  u p a d ł e m u  - rządowi ,  
k t ó r e m u  n i e p o c h f r b i a ł e u i ,  g d y  by 1’ w z n a c z e n i u ;
1 g dy  m o c n o  j e s t e m  p r z e k o n a n y  iż b y ł o b y  n i e ­
s p r a w i e d l i w o ś c i ą  c n o t l i w e g o  n a r o d u  n i e g o d n ą  
g a n i ć  n a w e t  d o b i e ,  k t ó r e  w z e s z ł y m  b y ł o  r z ą ­
d z i e ,  gdy  r a i m y  do  g a n i e n i  > z ł e g o ,  t y l e  wa­
ż n y c h  p o w o d ó w ;  o ś w i a d c z y ł e m  wi ęc  i t r w a m  
p r z y  t u m  że u s t a n o w i e n i e  T o w a r z y s t w a  k r e d y ­
t o w e g o ,  b a n k u ,  z a k ł a d a n i e  f a b r y k ,  b u d o w a n i e

gościńcowi h i i y c h  i t. p.  i n s t y t u c j e  z e s z ł e g o  r aą -  
du  u w a ż a m  za p r a w d z i w ą  d l a  k r a j u  k p r z y ś ć ,  
k t ó r e j  c h o ć ś  r ó w n i o  w c z a s i e  p ok oj u  tak* n a ­
z w a n e  G a l i c j a  n i e o t r z y m a ł a .  Ni e  i d z i e  z a t e m  
ż e b y m  to f i z y c z n e  d o b r o  k ł a d ł  na  r ó wn i  l u b  
w y n o s i ł  n a d  dobro  m o r a ln e ,  k t ó r e g o  pod  z e ­
s z ł y m  r z ą d e m  b y l i ś m y  p o z b a w i e n i ;  g d y  n i c -  
m i e l i ś m y  ani  niej  . d h  g l o śc i  t ak  z aws ze  Po l a .  
k o m  d r o g i e j , x n i  d o t r z y m a n y c h  s wo bó d k o n s t y ­
t u c j ą  n a m  z a r ę c z o n y c h ,  g d y  p r ó c z  t e g o  s t a r a n o  
się  wszuLviemi  s p o s o b a m i  p s u ć  c h a r a k t e r  n asz  
n a r o d o w y .  R o z u m i e m  o w s z e m  iż w t e d y  t y l k o  
b ę d z i e m y  mogl i  Lyć z u p e ł n i e  s z c z ę ś l i w i  m i ,  g d y  
się  u s t a l i  nasza  n i e p o d l e g ł o ś ć  i za n i ą  s w o b o ­

d y  od  s w a w o l i  p e w n ą  d e m a r k a o y j n ą  l i n j ą  o d ­
d z i e l on e ;  gd y nu u r z ę d y  bez  w z g l ę d u  f a mi i j i ,  
j) r  u  w i n ;■ o n a 1 i i  m u , i n t r y g i  w p ł y w ó w ,  p o w o ł y ­
wani  b ę d ą  męż owi e  p r a w d z i w i e  z d a t n i , ,  i n i e -  
t y l k o  z d a t n i ,  a l e  k t ó r y c h  p o p r z e d n i e  ż y c i u  b ę ­
dz ie  i ch  n a s t ę p n e j  u cz c i wo śc i  r ę k o j m i ą ;  g d y  
o p u ś c i  nas  clręć z n a c z e n i a ,  a z a j m ie  c h ę ć  i l e  
k a ż d e g o  m o ż n o ś ć  i t a l e n t s  p o z w o l ą ,  s t a n i a  s i ę
u ż y t e c z n y m  s p ó j n e j  o j c z y ź n i e .

V  wn 12- K- *V SWOje ill powiel U d m
d ł u g a  c hwi la  o k a ż e  j i k i e  w y k ł a d a n o  s u m m y  
na  u t r z y m a n i e  u j n e j  p ol ic j i  w W a r s z a w i e ,  i i  
-nu s k ą d i n ą d  w i a d o m o  j a k i e  b y ł y  k o r r e s p o n -  
d e n c j e  K u r u t y  z c e s a r z e w i c z c m  , n a c z e l n i k i e m  
g ł ó w n e g o  s z t ab u  D y b i e z e m ,  i m i n i s t r e m  s k a r b u  
p a ń s t wa  K a n k r y t i e m  na  z g u b ę  n a r o d u ,  iz G. 
M.  w i e d z i a ł  o t e j  p o t w o r n e j  i n s t y t u c j i ,  iż aa i n 
a s s y gj>ował p i e n i ą d z e  na t en  ce l  b e z e c n y . 45 J e ­
śl i  to w s z y s t k o  9 a n u  E.  l i .  d o w o d n i e  w i a d o m o ,  
c z e m u ż  n a m  dowo dó w nie  o g ł a s z a ?  J e ś l i  s a m  ich 
n i e p o s i a d a  , a wie o n i c h ,  c z e m u ż  n i e  d o p o m i ­
na  s i ę  o w y j a w i e n i e  ich p u b l i c z n o ś c i ,  a w t e d y  
p r z e k o n a  E u r o p ę ,  w t e d y  i j a  c h ę t n i e  w y z n a m  
m u  w dz i ę c z n o ś ć  za o b j a ś n i e n i e  m n i e ,  a le  d o - 
w od ów o c z e k u j ę ,  i p ók i  ich n ie  Uj rzę ,  w m o j e m  
z d an i u  t r w a ć  m us z ę .  Te d o w o d y  j e ż e l i  i s lu ie -  
j ą ,  juh d a w n o  E u r o p i e  w ia d o m e ,  hyc. p o ­
w in n y .

P o c z y t u j ę  s ię  zs s z c z ę ś l i w e g o ,  że  w p i ś m i e  p a ­
na E .  K.  i ‘-v p o d o b n i e  u z a s a d n i o n y c h  z a r z u t a c h  i- 
m i e  n i o j e z  i m i e n i e m  N i e m c e w i c z a  s k o j a r z o n e  wi-
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tizQ. T o w a r z y s z  K o ś c i u s z k i ,  p a t r j a r c h s  P o l a k ó w ,  
t e n  k t ó r e g o  wifik w u s ł u g a c h  o j c z y z n y  i w o l no śc i  
- p ę d z o n y ,  i s t a r o p o l s k i e  o b y w a t e l s k i e  c n o t y ,  
c z c z a  w s z y s c y  u c z c iw i ,  p r z e ś l a d o w a n y  w c a l e m  
ż y c i u  p r z e z  n i e p r z y j a c i ó ł  P o l s k i  , d z i ś  z n owu  
d o z n a j e  p r z e ś l a d o w a n i a  od  w i ■' ■ 1 v o ' 1 rodako-w,  
a l e  i s t o t n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł  P o l s k i e j  w o l n o ś c i ,  
k t ó r z y  n i ą  p o k r y w a j ą  o s o b i s t e  n i k c z e m n e  w i ­
d o k i :  w y w y ż s z e n i a  s i ę  i z b o g a c e n i a .

I  No wa  P o l s k a ,  t a i  s a m a  co p o w s t a w a ł a  na 
N i e m c e w i c z a ,  m n i e  d z iś  o b d a r z a  o r d e r e m  Sgo  
S t a n i s ł a w a  k l a s s y  t e j  k t ó r y ,  j ak  p o w i a d a ,  ma  
Otnie  za p o w s t a w a n i e  p r z e c i w  z a p a l e ń c o m  p r z y ­
s ł a ć  c e s a r z  M i k o ł a j  z P e t e r s b u r g a .  ( * )

J e ż e l i  w y d a j ą c  O r ł a  B i a ł e g o  i p o w s t a j ą c  p r z e -  ., 
c iw n a d u ż y c i o m  w ła d z y  s a m o w o ln e j , m o g ł e m  
z a s ł u ż y ć  s ię  w c z ć m  s p r a w i e  w o ln o ś c i , j e s t e m  
p o z e k o n a n y ,  iż, t e r a z  r ó w n i e  z a s ł u ż y ł e m  s ię  p o ­
w s t a j ą c  p r z e c i w  s a o k i u l o t ó w  w y u z d a n e j  s w a ­
w o li . Z n a k i  h onorow e  n i e  ł e c h t a ł y  m i ę  n i g d y  

i d z i ś  n i e  ł e c h c ą ,  bo  j e d y n i e  w s u m i e n i u  m o j e m  
s z u k a n i  nagrody ' .  A le  w y d a w c a  No wej  P o l s k i  
d o w i ó d ł ,  iż p r z y j m u j e  z n a k i  n iehonorow e. , ‘ja- 
K i e n n  go l~ ■ j . - .  o ,  D . n ó c h o w s k i  p r z y  św ia c l-  
tzcich. o b d a r / y ł :  l u b o  w y d a w c a  r i  o >v *- i Po-ł&Li o* 
t r z y m a n i e  p o  tw a r z y , n a z y w a  p o tw o r z ą .

T e r n  s ię  j e d n a k  j e s z c z e  p o c i e s z a m ,  iż j e s t  p e ­
w i e n  r o dz a j  w s t y d u  m i ę d z y  l u d ź m i .  W s z y s c y  
k t e r z y  o d p o w i a d a l i  na mój  im ie n n y  a r t y k u ł ,  
n i e ś m i a l i  im ie n ia  s we go  p o d p i s a ć .  W s z y s t k o  
to  są  a r t y k u ł y  a lbo  n a d e s ł a n e  a l b o  b e z im ie n n e .
J a  co p i s z ę ,  p isz ę  z a w s z e  z p r z e k o n a n i a  i d l a  
t e g o  p o d p i s u j ę  się .  ( * * j — B r u n o  l i r .  F lic iń s k i .

(*) Jest  więc rzeczą podobną do p r a w d y ,  że g a ze ­
t a  Nowa Polska ma zawiązane knmmunikaćie  z Pe ­
te r sbur giem,  czego się dotąd tylko domyślano.

(**) P- It Przekonani  j es t e śm y,  że  szanowny hra­
bia uniesiony był  czystą  szlachetnością,  wys tępując  
w obronie Mikołaja  i Lubeckiego,  godną duszy’ wyż­
szej,  godną poe tów,  k t órzy  zawsze  lubią marzyc  o 
t em co już przeszło:  przekonani  jesteśmy' ,  żenikłr 
lepiej od sz. męża sprawie  publicznej nie życzy,  ale

zapewne sam p r z y zn a ,  że jego wystąpienie byio nie­
co niezręczne,  i w wyrażeniach mniej  właściwych,  
i że dla tego nie przystoi  się przy niem upierać.  
Ustanowienie towarzystwa kredytowego, banka, bicie 
dróg, zaprowadzanie fa b ryk  są bezwątpienia bardzo 
dobre rzeczy ;  ale zas ługa  -z tąd  jes t  z b y t  małą  w 
porównaniu rzetelnych tylu krzywd.  Wreszcie,  kto 
chce s / uka ć  Źródła tych  postanowień ,' zn aj dz i e  j e  
bardzo zamąconym. Zasady do towar zys t wa  kredy­
tów ego, położone byty7 \vkonwencj i  z Prusami,  w 1815 
zawartej .  Prusacy7 mieli i maj ą  bardzo znaczne k a ­
pi ta ły  na dobrach w królestwie lokowane,  pospolicie 
w7 pierw szem miejscu hyp-. teko w a n e ; kassując więc 
konwencją bajońską i przychodząc do własności ku 
pitalów , chcieli je mieć j ak  najprędzej  spłacone mi 
i w protokóle objaśniającymi konwencją podali  do t e­
go środek przez zaprowadzenie  listów zastawnych. 
Co wiec zdaje się dobrodzie js twem,  co nawet  istotne 
dla kraju przyniosło korzyści ' ,  było tylko długiem 
t r a k t a t o wy m ,  dogodnością gabine tu dla gabinetu.  
Instytucja  banku by ła  nader  chwalebną:  zgromadzi ­
ł a  fundusze, •tylef'dla narodowego powstania pot rze­
bne:  podniosła kurs listów7 zas ta wn yc h,  zniżyła sto­
pę procentu:  ale zaczę ła  się dopiero rozwijać,  i kto 
wić czyby nie posłużyła Mikołajowi  do zfuchomienia 
funduszów7 narodowych i użyeia ich  na swoje wojny. 
Zaprowadzenie fabryk i zaludnianie kraju Niemcami,  
j akkolwiek korzystne pod względem - ckonomji  po­
l i t yczne j , dla pilnego przes t rzegać/a  polskiej r-aio- 
dowości , nieraz smutne wyciskało uwagi :  dziś na ­
we t  widzimy7 tego niewątpl iwe skutki .  Hicie dróg 
mlbyw.ino PI . » . -vojeUowyrh, dla u ła t wi e ­
nia ułożonych oddawna napadów na Europę.  Dlaczegóż 
wreszcie wątpić o popieraniu przez Mikołaja- szpie­
gostwa I t rwonienia na to grosza  publ icznego? . . .  
Wkrótce  dokumentu w tej mierze będą ogłoszone,  
aie i bez tego, któż nie wie,  że ca ł y sys temat  r zą ­
dów7 i polityki moskiewskiej  stoi na demoralizacj i  
i szpiegostwie? Brat  cesarski ,  bra ta  szpiegował ,  a 
gabinet  petersburski  ut rzymuje  i żywi  jaskinie szpie­
gów po całej Europie.  Chciał/,e P. Kiciński, aby ce­
sarz przyznał  to wprost  P. Jez ie r ski emu?  Czyliż 
Mikołaj  powie ko mu ,  że wielką wo\nec turecką  z lo ­
tem w y g r a ł ? . .  Czyliż on wyjawi  kiedy t ak zwane 
tajemnice stanu,  przed któremi prosta uczciwość nie- 
r i z b y  zadrżeć musiała? Osobliwie w materjaeh po­
l i tycznych,  nie t rzeba się unosić, nie t rzeba s ławić do­
brodziejstw zawsze  podejrzanych.  Szanow ny t łómacz 
tylu dzieł  wielce klassyeżnych , powinien by7l wie­
dzieć o tej prawdzie starej ,  która  przeszła w przysło­
wie: Timeo Da:>zoi e t dona fe  rentes. >
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